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Le o n a  Peipera,
Zwracamy uwagę naszych Czytelników, że 

2-gie wydanie zupełnie p r z e r o b i o n e  
i orzecznictwem wyczerpującem Sądu Naj­
wyższego aż po koniec marca 1932 r. zaopa- 
trzonem znanego KOMENTARZA do KODE­
KSU POSTĘPOWANIA KARNEGO D ra  
L e o n a  P e i p e r a  już opuściło prasę. 
Stron XVI -f- 1036 w eleg. oprawie płóciennej 
zł. 30.

Przytaczamy przy tej sposobności przed­
mowę autora do 2-giego wydania:

Trzechletni om al czasokres, który upłynął od chwili 
ukazania się  pierw szego w ydania niniejszego kom enta­
rza, przyniósł cały szereg kw estyj procesowych, nader 
obfite orzecznictwo Sądu Najwyższego, a wkońcu now elę  
z 21 styczn ia 1982 Dz. U. R. P . Nr. 10, po*. 60, wżerającą  
się głęboko w  liczne a doniosłe przepisy k. p. k.

Te okoliczności, łącznie z dziesiątkam i orzeczeń Sądu  
Najw yższego aprobujących czy to wprost, czy też po­
średnio, m ój sposób wykładni, tudzież łącznie z nader  
przychylnem  przyjęciem , którego doznało pierw sze w y­
danie nin iejszego kom entarza w  sferach prawniczych, 
zachęciło m nie do rozszerzenia i pogłębienia objaśnień  
k. p. k. w  związku z wyż w spom nianą now elą, przyczem  
w  sposób —  o ile  sądzić m ogę —  zupełnie wyczerpujący  
uw zględniłem  nietylko tezy  Sądu Najw yższego, lecz i ich  
m otywa, gdyż częstokroć teza staje się  w  całej pełni zro­
zum iałą i pouczającą dopiero w  św ietle  Jej uzasadnienia.

O bjaśniając przepisy k. p. k. i now eli pozostałem  przy 
przyjętej w  I. w ydaniu zasadzie tłum aczenia ustaw y z niej 
sam ej, acz przy użyciu m otyw ów  Kom isji K odyfikacyjnej, 
jako środka pom ocniczego, prżyczem  dziś pow ołać się  
m ogę na pow agę Sądu Najwyższego, który w  m otywach  
do O. S. P. IX 88 wyraził przekonanie, źe „wolą ustaw o­
daw cy, nakreślającą cel danej ustaw y, jest w ola samej 
ustawy, bo ustawa nie jest wytw orem  woli jednego czło­
w ieka, lecz rezultatem  współudziału w ielu ludzi“.

Uwzględniając obecne ciężkie, warunki, 
dostarczamy nietylko tego komentarza, ale 
również wszelkich książek P. P. Prawnikom  
potrzebnych, na dogodnych warunkach 
spłaty.

Zapraszamy P. P. Prawników, którzy je ­
szcze rachunku u nas nie mają, do otworzenia, 
sobie konta.

Ostatnie nowości.
Od dłuższego czasu dał się odczuwać w sfe­

rach prawniczych brak dobrego komentarza 
do austr. ustawy hipot. Lukę tę wypełnia 
w zupełności:

Dra Jana Korzonka

USTAWA HIPOTECZNA
z dnia 25 lipca 1871 r., Nr. 95 austr. dz. u. p.
ze wszystkiemi późniejszemi zmianami i uzu­
pełnieniami, tudzież przepisami związko- 
wemi aż do ostatnich czasów, objaśniona na 
podstawie orzecznictwa sądów polskich i au­
str jackich oraz literatury prawa hipotecz­

nego.
1932, str. XXIV 4- 654 w eleganckiej oprawie 

płóciennej zi. 25, z przesyłką zł. 26.
Celem naocznego przekonania się, jak usta­
wa hipoteczna została opracowaną, jesteśmy 
gotowi za zwrotem porta dzieło to przesłać do 

łaskawego przejrzenia na 8 dni.
W yciągi z recenzyj:
W  „Głosie Adwokatów4* rok VII. zeszyt 3 pisze p. 

Dr. Z. F e n i c h e l  o tern dziele:
„Z nazw iskiem  Dra Korzonka spotykam y się w ostat­

nich czasach w  literaturze prawniczej polskiej coraz czę­
ściej. Autor opracował obecnie ustaw ę hipoteczną au- 
strjacką z 1871 roku. Jest to dział prawa bardzo trudny, 
gdyż zahacza o prawo cywilne, procedurę cywilną, ordy­
nację egzekucyjną, patent niesporny, ustawodaw stwo
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adm inistracyjne i t. d., a nadto wym aga z natury rzeczy  
skrupulatnego opracowania.

Autor w zorow ał się częściow o na dziele Prof. Jawor­
skiego odnośnie do układu pracy. W e wstępie dał autor 
w krótkości zasady prawa hipotecznego...

Przeszło 2/3 całego dzieła obejm uje ustawa z 1871 roku. 
Autor nie podaje jedynie tekstów  obow iązujących ustaw, 
rozporządzeń i okólników , ale przy każdym odnośnym  
przepisie podaje zapatrywanie nauki. Najczęściej cyto­
wani są Jaworski, Bartsch i Krainz. Przyznać trzeba, 
że w yjątki z dziel uczonych, podane przy poszczególnych  
paragrafach, są znakom icie dobrane i dobrze w yjaśniają i  

daną instytucję prawną. Dalej autor cytuje i to wyczer­
pująco orzecznictwo tak austrjackie dawne, jak i obecne  
(gdzie nadal obowiązuje ta sama ustawa), jak również  
bogate już orzecznictwo polskie Sądu Najwyższego, a na­
wet Najwyższego Trybunału Adm inistracyjnego (przy re­
form ie rolnej).

Nietylko ustawy i rozporządzenia austrjackie zostały  
skrupulatnie zebrane, ale również ustawodaw stwo pol­
skie.

Nie sposób w krótkiej recenzji przedstawić treść tej 
bogatej pracy. Praca ta odda w ielk ie przysługi prawni­
kom praktycznym , jak adwokatom  i notarjuszom . Od­
nośnie do sędziów  to praca ta przydać się m oże nietylko  
sędziem u hipotecznem u, ale również procesowem u, egze­
kucyjnem u i niespornem u. Praca ta jest przejrzyście  
ułożona i można śm iało pow iedzieć, że kto dzieło to 
przestudjuje, ten opanuje austrjackie prawo hipoteczne. 
Autorowi należy się specjalne uznanie za ogrom  pracy 
w dzieło to włożonej i skrupulatne zehranie olbrzym iego, 
a rozrzuconego materjału, jak również za staranne u ło­
żenie skorow idzu11 i t. d.

„Przegląd Sądowy11 z kw ietnia 1932, na str. 133, wy­
raża się o tem dziele:

„Ukazało się bardzo pożądane nowe wydanie austr. 
ustawy hipotecznej. Autor wydania, sędzia znany z w y­
dawnictw, okazał ponownie owocną pracę. W ydanie usta­
wy hipotecznej posiada przedewszystkiem  tę zaletę, że 
zaopatrzone jest w szystkiem i zm ianam i i uzupełnieniam i, 
tudzież przepisam i związkowem l, jakie ukazały się po 
koniec 1931 roku, odnośnie do tej sprawy, oraz obfitem  
orzecznictwem  sądów polskich i austrjackich, a także 
uwzględnia literaturę prawa hipotecznego. W  przedm o­
wie um ieszczono uwagi, om awiające przejrzyście pod­
staw y prawa hipotecznego b. dzielnicy austrjackiej i urzą­
dzenie ksiąg gruntowych. Zaopatrzono też wydanie szcze­
gółowym  skorowidzem  alfabetycznym . Nowe w ydaw nic­
two, w którem zasłużyła się także ruchliwa księgarnia  
krakowska Frommera, zasługuje na poparcie. Powinno  
się ono znaleźć w ręku każdego sędziego, zwłaszcza pro­
wadzącego sprawy hipoteczne. Można go też polecić dla 
przygotowania się do egzam inów sędziowskich i adw o­
kackich11.

POLSKI KODEKS KARNY.

O ile  p r o j e k t

POLSKIEGO KODEKSU 
KURNEGO

stałby się ustawą, wydamy go 
natychmiast jako

K O M E N T A R Z
w opracowaniu Dra Leona Peipera.

Nr. 2

Kodeks procedury cywilnej.
Zaraz po znowelizowaniu iej ustawy, przy­

stąpi Księgarnia Leona Frommera do wyda­
nia następujących opracowań:

Z B IÓ R  W ZO R O W  P I S N
wedle kodeksu procedury cywilnej i przepisów w pro­

wadzających kodeks procedury cywilnej.
w opracowaniu: Dra Zygmunta Fenichla, 
adwokata w Krakowie i Dra Leona Peipera, 

adwokata w Przemyślu.
Powyższy zbiór zawierać będzie wyczer­

pująco wzory wszystkich pism, które strony 
mają lub mogą wnosić wedle k. p. c. i wedle 
przepisów wprowadczych k. p. c. w postępo­
waniu spornem we wszystkich trzech instan­
cjach.

Wzory opracowane będą naukowo z w y­
mienieniem dotyczących przepisów prawa 
procesowego i uwzględnieniem dzielnicowe­
go prawa materjalnego.

Nie wątpimy, że zbiór ten stanie się nie­
zbędnym środkiem pomocniczym w codzien­
nej praktyce adwokatów i sfer gospodar­
czych, a w każdym razie udzieli niejednej 
cennej wskazówki i ułatwi pracę przy ukła­
daniu pism procesowych.

KOMEMfARZ
do kodeksu procedury cywilnej i przepisów 

wprowadzających tenże kodeks
w opracowaniu Dra Leona Peipera, adwokata 

w Przemyślu.
Komentarz ten zawierać będzie nader sta­

ranne i możliwie wyczerpujące objaśnienie 
przepisów obu tych ustaw; każde objaśnienie 
zawierać będzie pogląd na całokształt norm 
prawno-procesowych w dziedzinie danej ma- 
terji.

Autor, którego komentarz do k. p. k. jest 
dzisiaj w powszechnem użyciu u pp. Sędziów, 
Prokuratorów i Adwokatów, jest niemniej 
niepoślednim znawcą procesu cywilnego; 
tuszymy tedy, że powyższy komentarz cie_ 
szyć się będzie tem samem uznaniem, które 
zjednał sobie jgo komentarz do k. p. k. i sta­
nie się nieodstępnym towarzyszem i doradcą 
każdego prawnika, wykonującego zawód 
praktyczny.

Wiadoniości Prawnicze
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Co mówi prasa fachowa
0 i-szetn wydaniu Peipera K. P. K.

„Przegląd Prawa i Administracji*' w nu­
merze 3 z 1929 r. w następujący sposób w y­
raża się o Komentarzu do Kodeksu postępo­
wania karnego Peipera (recenzent Dr. Alfred 
Kotwicz-Zgórski):

Komentarz do Kodeksu postępow ania karnego i do 
przepisów, wprow adzających tenże kodeks, opracował
1 wydał Dr. Leon Peiper. (Kraków, Leon Frommer 1929).

„Po dość znacznej ilości wydań now ego procesu kar­
nego, pojaw ienie się tego kom entarza ma znaczenie pierw­
szorzędnej wagi. Jego zalety wewnętrzne i zewnętrzne  
czynią go wprost konicczncm  „vadem ccum “ dla każdego 
praktycznego prawnika, pracującego w dziedzinie karnej 
w  roli obrońcy i sędziego. Ci, którzy przygotowując się  
do zastosow yw ania w życiu zawodowem  now ego prawa 
procesowego, studjow ali ten kodeks i nie odm awiali mu 
m oże zalet w  stosunku do ustaw odaw stw a dzielnicowego, 
przyznają naogó! zgodnie, że redakcyjną w adliwością  
polskiego kodeksu postępow ania karnego jest niesyste- 
matyczrfOść w zestaw ieniu poszczególnych przepisów, do­
tyczących tej samej m aterji, co wym aga trwałej pam ięci 
o łączności pokrewnych norm, rozrzuconych w różnych  
działach kodeksu.

Jeśli już zatem niektóre dotychczasowe wydawnictwa  
ustawy procesowej przez zaopatrzenie tekstu odsyłaczam i, 
ułatwiły orjentację wśród całości postanowień, to w pehii 
otrzym ujem y dopiero w om awianym  kom entarzu pod­
ręcznik, wystarczający w zupełności dla użytku prak­
tycznego początkujących w ykonawców polskiego procesu  
karnego.

Jeżeli w braku doświadczenia praktycznego w dziedzi­
nie now ego procesu karnego, om awiany kom entarz może 
niezupełnie na lo m iano zasługuje, nie m ając jeszcze 
praktycznych, a pewnych wskazówek co do stosowania! 
now ych norm, to jednak ten naturalny brak uzupełnia  
nam teoretycznie bardzo obfitem  i trafnem  cytowaniem  
m otywów Kom isji K odyfikacyjnej, oraz orzecznictwa  
Najw yższych Sądów, polskiego i austrjaekicgo, do po­
stanowień ustaw odaw czych, przejętych z obow iązujących  
dotąd przepisów.

Dalszą ważną zaletą lego kom entarza jest prawie w y­
czerpujące i system atycznie ugrupowane cytow anie przy 
poszczególnych normach polskiego kodeksu przepisów  
innych, tak w łączności z niem i pozostających, pokrew ­
nych sam ego kodeksu, jak j postanowień Konstytucji, 
prawa i ustroju sądów poAvszcclinych, postępowania kar­
no-adm inistracyjnego, o policji państwow ej, o stanie w o­
jennym , o stanie wyjątkowym , o cudzoziem cach, o grani­
cach państwa, o sędziach śledczych dla spraw w yjątko­
wego znaczenia, o kosztach sądowych, o zw alnianiu przed- 
term inowem  skazanych, o nakładaniu *kar dla w ojsko­
wych, o odroczeniu i przerwie kar, oraz w ielu innych, 
dotyczących m aterji procesu karnego.

Zaletą znaczną .tego kom entarza są też zwięzłe, .a le  
dokładne uwagi wstępne, dotyczące postanowień przepi­
sów procesowych wedle ugrupowań w poszczególnych  
rozdziałach, dające pogląd na unorm owane tam zasady  
postępowania karnego.

W szystko to w m ożliw ych, narazie teoretycznych wa­
runkach ułatwia w znacznej m ierze posługiwanie się  
praktyczne tem wydawnictwem , a wyrażone dość obficie  
pewne osobiste w yw ody w ydaw cy o w ykładni poszcze­
gólnych norm ustawodawczych, m oże być podnietą dla 
głębszego badania doniosłości tychże i praktycznego roz­
w ikłania wątpliw ości, w ynikających przy stosow aniu tych 
norm jeszcze nie użytych.

Nie czas i nie m iejsce dzisiaj na polem izow anie z tą 
"wykładnią w ydawcy —  praktyka wykaże ich trafność.

Te wartości wewnętrzne tego kom entarza, równoważą  
pod względem  praktycznym  zalety zewnętrzne now ego  
wydawnictwa.

Szczegółowe porównanie tekstu autentycznego nie w y­
kazują ładn ych  usterek w tym przedruku, co ma znacze­

nie n ie m ałe, gdy zw ięzłość poszczególnych norm  przez 
sam o przedstaw ienie interpunkcji już m ogłaby ulec spa­
czeniu w ich zrozum ieniu dla ich praktycznego zastoso­
wania.

To dowód pilnej i schludnej korekty autora, dbałego
0 sw oją pracę w  interesie czytelnika.

Dalej praktyczne zestaw ienie tabeli term inów i w yczer­
pujący skorowidz alfabetyczny, podnoszą wartość użyt­
kową tego wydawnictwa.

A gdy jeszcze zaznaczy się, że druk jest wyraźny, na­
głów ki stronicowe z tekstem  i cyfrą artykułów, papier  
przedwojenny, a form at poręczny —  to w ydaw nictw o to 
nie wym aga dalszego polecenia, aby znalazło się w rę« 
kach w szystkich obrońców i sędziów .

Podajemy w tej mierze recenzję Dra Wi- 
tymira Dorożyńskiego w „Głosie Adwoka- 
tów“. Rok V. Maj—czerwiec 1929 r. Zeszyt 
Y—VI, str. 141.

„Komentarz do K odeksu postępow ania karnego Dra 
Leona Peipera. (Kraków 1929. N akładem  księgarni Leona 
Frommera) “.

„Omawiając ten kom entarz w kw ietniow ym  numerze 
naszego pism a na podstaw ie wglądu w kilka pierwszych  
arkuszy druku, w yraziliśm y już wów czas przekonanie, 
że pozyska on swą treścią uznanie najw ybredniejszego  
praktyka, a także i teoretyka.

Obecnie m ając przed sobą pierw szy toni, zaw ierający  
obok w ielu ustaw dodatkow ych objaśnienia do całego ko­
deksu postępow ania karnego i do przepisów  wprowad- 
czycb, m usim y z zadow oleniem  stw ierdzić, że całość nie- 
tylko nie zaw iodła naszych oczekiw ań, ale znacznie wy­
szła poza nie.

Już w wewnętrznym  układzie w idać rękę wytrawnego  
praktyka, który wie, czego i jak się  szuka w praktyce, 
tudzież, jak należy udogodnić zorjentow anie się  w  prze­
pisach ustawy. A więc papier biały, tekst ustaw y w ydru­
kowany tłustcini czcionkam i, odbi jającemi się od druku 
uwag, na czele każdej stronicy treść jej i cyfra kom en­
towanego artykułu, orzeczenia Trybunału K asacyjnego  
we W iedniu, tudzież Izby I. i III. Sądu Najw. aż po koniec  
stycznia 1929 zużytkowane, skorow idz dokładny, syste­
m atyczny i przejrzysty, w reszcie uwagi odnośne do po­
jedynczych słów  ustawy, a n ie do całych artykułów  tak, 
że czytelnik, szukający objaśnień pewnego słow a ustawy, 
nie m usi doszukiwać się ich w długim  szeregu uwag.

Styl autora krótki, lapidarny, ale dziw nie jasny; aulor  
jednem  słow em  ośw ietla tak jaskraw o odnośną m aterję, 
że w szelkie wątpliw ości m uszą natychm iast ustać. A teraz 
co do treści. W stęp każdego rozdziału zawiera system a­
tyczny obraz całości postanow ień w nim zawartych; obraz 
krótki, ale tak dokładny i łatw o zrozum iały, że czytelnik, 
przeczytaw szy wstęp, jest już kom pletnie obznajom iony  
z linją m yślową ustaw odaw cy, czuje się  jakby u siebie  
w domu, a czytając następnie tekst ustaw y m a wrażenie, 
że wobec tego, o czem  dow iedział się z wstępu, ustawa  
nie m ogła opiewać inaczej.

Następują objaśnienia autora, które otw ierają nam  
na oścież wrota, prowadzące do poznania eelu, treści
1 znaczenia, dotyczącego przepisu i cytują przepisy, po­
zostające w  zw iązku z kom entow anym  przepisem , a także  
przepisy odeń odbiegające, w ytyczając w ten sposób gra­
nice wykładni i zastosow alności kom entow anego przepisu. 
Autor z jednego słow a ustaw y wydobywa tu całe akordy  
m yśli i w ytycza czyteln ikow i jasną linję, po której m yśl 
jego i w ykładnia ustawy pójść pow inny. I tak uderzają  
swoją głębią i prostolinijnością uwagi do art. 1 K. p, k., 
który pozornie w ydawałby się bez w szelkiego głębszego  
znaczenia, dalej wstępne uwagi do rozdziałów  o w yłą­
czeniu sędziego (art. 39 i nast.), o zapobieganiu, uchyla­
niu się od sądu (art. 164 i nast.), o postępow aniu przy- 
gotowaw czem  (art. 240 i nast.), o rozprawie głównej 
(art. 303) i nast.), o w yjaśnien iach oskarżonego (art. 334), 
o roli przewodniczącego w  sali narad przysięgłych  
(art. 404), o uchyleniu uchw ały przysięgłych (art. 436), 
o środkach odw oław czych (art. 448 i nast.), a w  szcze­
gólności o kasacji (art. 448 i nast ), o w znow ieniu p ostę­
powania (art. 577 itd.).

Nie w olno nam przytem  zapom nieć, że kodeks post. 
kar. jest tworem  now ym  i oryginalnym , którego dotąd
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nikt nie kom entow ał (w różnych w ydawnictwach znacho- 
dzim y luźne rzucone uwagi, których chyba nikt za ko­
m entarz nie uzna), że w ięc cały komentarz jest swoistym  
płodem pracy autora. Autor zużytkowuje wprawdzie m o- 
tyw a Kom isji K odyfikacyjnej, ale stanow ią one nader 
znikom ą część dzieła, cała reszta dzieła to rezultat jego 
własnych badań I dociekań.

Dla oceny wartości poglądów autora należy wskazać  
na to, że ogłoszony znacznie później, gdyż w  dniu  
18 czerwca b. r. (Dz. U. R. P. Nr. 42, poz. 352), regula­
m in dla sędziów  karnych nigdzie nie odbiega od zawartej 
w komentarzu interpretacji, przeciw nie popiera ją tam, 
gdzie autor wyraźnie oświadczył się za stosowaniem w y­
kładni, przeciwnej zdaniu komisji kod. (p. np. uwaga 4 
do art. 471 komentarza i ark 31 regulaminu).

Z całego kom entarza prom ienieje w ielk ie zaufanie do 
polskiej Justycji, tudzież chęć służenia jej i to n ie jedno­
stronnie, w yłącznie z punktu w idzenia interesów oskar­
żonego, lecz z punktu w idzenia interesów społeczeństwa  
i wym iaru spraw iedliwości; w ystarczy w tym  względzie  
wskazać na wskazówki dla przewodniczącego (zob. str. 192 
i dal. 300, 218 i dal. 285 itd.), którego autor słusznie  
poczytuje za filar całego procesu (str. 193), na uwagi co 
do odszkodow ania za niesłuszne zasądzenie (str. 407 do 
412) itd.

Reasum ując to, cośm y wyżej pow iedzieli, należy jasno  
i dobitnie podkreślić, że autor praeą swą oddał nieoce­
nioną wprost przysługę nauce i praktyce polskiego pro­
cesu karnego; przebyły one bow iem  w om awianym  ko­
m entarzu już długą linję rozwojow ą, zanim nowa proce­
dura weszła w życie, a poczynając od etycznego, nauko­
w ego i empirycznego poziom u pracy autora, praktyka 
uzyskała nader wydatne szanse szybkiego rozwoju ku 
dobru i chwale polskiego wym iaru sprawiedliwości".

„Przegląd Sądowry“ (organ, zrzeszenia sę­
dziów i prokuratorów Rzczplitej Pol.) z maja 
1929, Nr. 5. Rok Y. Str. 113 i nast.

Dr. Leon Peiper: Komentarz do Kodeksu postępow a­
nia karnego (Frommer, Kraków 1929). Pierw sze, naprawdę 
w form ie i treści kom entarzow e wydanie now ego ko­
deksu postępowania karnego. W iększa część tego ko­
m entarza pojaw iła się już w  druku. Zawiera w yjaśnia­
jące uw agi do każdego zdania poszczególnych artykułów, 
rozwiązując w  nich trafnie szereg wątpliw ości i zwraca­
jąc uw agę na związek poszczególnych przepisów. 
W  wstępnych uwagach do poszczególnych ksiąg i roz­
działów  daje zw ięzły rys system atycznych zasad, doty­
czących danej instytucji procesowej. Przy liczbach arty­
kułów  Kodeksu naprowadza w nawiasach liczby pro­
jektu Kom isji K odyfikacyjnej, co ułatwia orjentację  
w  znanem  w ydaw nictw ie m otywów projektu Komisji Ko­
dyfikacyjnej. Również tytulatury u góry poszczególnych  
stron przyczyniają się znacznie do odszukania poszcze­
gólnych artykułów. W ydaw nictw o z n a k o m i t e ,  odpo­
w iadające w  całej pełni potrzebom praktyki. Pow inno  
się  znaleźć w  ręku k a ż d e g o  p r a k t y k a ,  zajmującego  
się sądownictwem  karnem, a stanowi też cenny przyczy­
nek dla teoretycznych opracowań nowego kodeksu.
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Księgarnia
Leona rrommcra
w Kranówie, ulica netfattsKa L 39
P. K. O. 400— 102 T elefon 110 —60
dostarcza wszelkich dzieł, gdziekolwiek 
i w jakimkolwiek języka ogłoszonych.
Specjalnością księgarni są dzieła naukow e w ogóle, 
dzieła z dziedziny prawa i adm inistracji w  szczególe. 
Zlecenia, o ile to m ożliwe, załatw ia się odwrotną  
pocztą. W, nagłych wypadkach księgarnia, zarządza 
przesłanie odnośnego dzieła wprost z m iejsca  

nakładowego.
Łatwość założenia ęobie k s i ę g o z b i o r u ,  
płacąc cała należność ratami, powinna zachęcić  

każdego do utworzenia sobie konta.
H  płacąc cała n 

każdegi
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Nakładem księgarni Leona Frommera w Krakowie. Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. I. .Winiarskiego.


